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Komisja Kodyfikacyjna oglasza projekt

niniejszy w tej postaci} w jakiej zostal przed

stawiony przez referenta. Pro.iekt ten w naj

bliższym czasie będzie przedmiotem obrad

podkomisji prawa O' stosunkach z pokrewień

stwa i opieki (pierwsze czytanie).





UWAGI WSTĘPNE.

W pracy p. t. Rodzina i Własność, ogłoszonej drukiem
w roku bieżącym w "Gazecie Sądowej Warszawskiej", tudzież
w miesięczniku warszawskim "Nasza Przyszłość", starałem się
zarejestrować i podkreślić niektóre zagadnienia ogólne, doty
czące obu tych tematów. Sądzę, że było to konieczne, zwłasz
cza w odniesieniu do rodzinnych stosunków prawnych, tematu
tak zasadniczego, tak doniosłego społecznie i państwowo, że 
mojem przynajmniej zdaniem - nie można go zrównywać ani
stosować doń miary, którą się zwykle stosuje przy o])racowy
waniu tematów o charakterze bardziej "prawniczym", jak np.
do świeżo unormowanych zagadnień prawa obligacyjnego.
Widać to już przy rozważaniu pytania, czy można przepisy
prawne o rodzinie u m i ę d z y n a r o d o w i ć tak, jak prze
pisy prawa obligacyjnego, ujednostajnić je w różnych pań
stwach bez względu na "dziedzictwo aktywności i tendencyj
narodowych", wymagaj ące odrębnych, własnych, wewnętrzno
państwowych reguł prawnych.

Wcale niebanalne jest też pytanie, jak się ma zachować
prawodawca wobec różnych prób i tendencyj r o z l u ź n i e
n i a związku rodzinnego. Czytamy przecież, że wjednem
z państw ościennych wskutek "rewolucji małżeństwa" posta
wiono rodzinę na zupełnie nowej podstawie. Przyznaje się tam
i podkreśla, że praca zawodowa kobiet i ich włączenie w pro
ces produkcyjny działa rozsadzająco na rodzinę, a ogólne
uprzemysłowienie kraju odbiera rację bytu rodzinie jako zam
kniętej całości gospodarczej, której odejmuje się po kolei co
raz więcej zadań, stanowiących niegdyś jej etyczną i go
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spodarczą podstawę. Ginie tam więc t. zw. patryjarchalna
forma rodziny, zachwiana już zresztą także w krajach o ustro
ju "kapitalistycznym", jeżeli taki ustrój dzisiaj gdziekolwiek
(w dawnem rozumieniu) istnieje.

Niektórzy upatrują w tem postęp, zwłaszcza w uwolnie
niu młodzieży od "wszechmocy opieki rodzinnej". Ale i w tych
warunkach i stosunkach dziecko jest "kitem rodziny", ono
rodzinę spaja i umożliwia jej odrodzenie czy odbudowę. Prze...
ciwko gwałceniu uczuć rodzicielskich wystąpiła przecież Krup
skaj a, żona Lenina.

Czy dzisiaj idzie o zrównanie płci? O wyrugowanie pa
nowania jednej płci nad drugą w rodzinie? Czy może idea
kolektywnego wychowania dzieci wymaga odebrania ich dla
ich dobra z rąk rodzicom? Sądzę, że idee o wciąż wzrastają
cym udziale państwa w utrzymywaniu i wychowywaniu dzie
ci, próby nieuznające trwałości związku małżeńskiego (jako
niezbędnej dla dobra rodziny), pomysły o powierzaniu wycho
wania dzieci specj alnym zakładom państwowym i tYll'l po
dobne - mało mają u nas widoków na realizację. "Bezuży
teczny ojciec" lub zapłacona przez państwo za opiel{ę nad swe
mi dziećmi matka - to dla nas proroctwa, nad }ctóremi nie
możemy się rozwodzić. Jak również nad teITI, czy takie wy
chowanie "społeczne" może doprowadzić do należytego ;roz
woju intelektualnego i duchowego dziecka, czy nieITI nie l{ie...
ruje motyw czysto polityczny: wzmocnienie swej własnej gru
py społecznej w jej walce z innemi, do czego posłużą najlepiej
szablony "zrównywające" osobistości nierówne pod 'iVzg 1 lędem
wartości etycznych, charakterów i talentów, byleby tylko za
chować pewien ustalony zgóry, za nie wzruszalny uznany, po
rządek i stan rzeczy.

Nie możemy więc mimo najlepszych chęci entuzjazmo
wać się "Nowem WychowanieIn" przez szkołę i domy dzie
cięce, nie możemy zaufać zap.ewnieniom o ich większej do
skonałości w wychowaniu, niż ją daje dom rodzicielski. I "nie...
ma też powodu przypuszczać, że państvvo postawi l(iedykol
wiek interesy dziecka ponad swe własne" n1imo potrzeb mili
taryzmu i mimo rzekomo spadającego procentu urodzeń. Dość
przytoczyć tu słowa jednego z wybitnych pisarzy sowieckich:
"Boć nie tylko mleko matki potrzebne jest dziecku; żywi się
ono sercem i pieszczotą matczynąo Drętwieje i więdnie... je
żeli matka nie grzeje go kr'iVią własną.u własną. duszą, tchnie
niem własnem. Dziecko to kwiat wiosennej jabłoni".

Nie będę tu zajn10wał się stanen1 l\:odyfikacji prawa fami
lijnego w ogólności. Lecz nje sposób nie zauważyć, że przed
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ustaleniem zasad polskiego prawa małżeńskiego trudno roz
wiązać definitywnie wszystkie problemy prawne rodziny, sko
ro prawo małżeńskie stanowi do pewnego stopnia kodyfika
cyjne prius dla prawnego uregulowania stosunku rodziców do
dzieci. W toku obrad nad zasadami majątkowego prawa mał
żeńskiego pojawił się też wniosek o odroczenie obrad z tej
przyczyny, że prawo małżeńskie powinno być rozpatrywane ja
ko całość łącznie ze stosunkiem prawnym rodziców i dzieci.
Zagadnienie rodziny było już zresztą zaznaczane w obradach
sekcji prawa cywilnego Komisji Kodyfikacyjnej. Ale poza
ogólnikami natury historycznej, dotyczącemi stosunku rodzi
ny, rodu, szczepu do państwa i coraz dalej idącego ogranicze
nia brutalnej władzy patris familias w interesie członków ro
dziny - rozważano wówczas jedynie zagadnienie, rnoj,ern zda
niem dość przestarzałe, a rnianowicie, jak usunąć zavvisłość
żony od męża, t. j. równouprawnić ją w małżeństwie bez na
ruszania bytu rodziny, tej "podstavvowej komórl{i życia spo-
łecznego" .

W zasadach przyszłeg"o prawa małżerlskiego 1) wysunięto
na plan pierwszy interes dzieci wobec równych praw ale i rów
nych obowiązków rodzinnych obojga małżonkóvv, Dobro dzie
ci, a zVlłaszcza n'lałoletniego potomstwa, zostało następnie pod
kreślone w projel{cie prawa małżeńsl{iego Komisji jako rzecz,
którą należy mieć na względzie przy dozwoleniu prawnego roz
łączenia małżonków. Interes rodziny góruje więc nad wszyst
kiem, aby zapewnić potomst\vu należyte wychowanie.

Widać stąd, że w kodyfikacji polskiej nie przyjęły się my
śli o "wciąż wzrastającYlll udziale państ\iVa w utrzymywaniu
i wychowaniu dzieci", o objęciu przez nie roli ojca i tym po
dobne, \vyżej już wspomniane, pomysły i próby.

Ale niebezpieczeństwa grożące rodzinie dzisiejszej są i bez
nich bardzo wielkie. Zupełne rozbicie, zamarcie życia rodzin
nego w wielkich miastach, nie od dzisiaj stwi.erdzane jest
przez pisarzy różnych krajów i narodowości. Ograniczanie licz
by urodzin, zwłaszcza w krajach bardziej cywilizowanych, nie
zadziwia też zbytnio wobec dzisiej szych stosunków ekonoll1icz
nych. Aby mu zapobiec, uznawano, że w pierwszej linji trze
ba usunąć owe motywy ekonomiczne, skłaniające do ogranicze
nia urodzeń, czy przez pokrywanie wydatków na dzieci przez
społeczeństwo lub państwo, czy to przez premjowani.e kobiet
matek, rzucających zarobl{ovlanie dla dobra dzieci i rodziny.

1) Patrz X. Fierich w "Dziesięcioleciu Polski Odrodzonej 1918 
1928". Kraków - Warszawa 1928, str. 265.
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Nie wiem, azali pomysły te są realnie wykonalne w Cllwili,
kiedy państwa wysilają się, aby z dobrobytu rodzin jaknaj
więcej zaczerpnąć dla siebie, na cele "ogólno-państwowe".

Lecz jest przecież O p i e k a S p o ł e c z n a! Unormowa
na u nas przedewszystkiem ustawą z 16 sielpnia 1923 (Dz.
U. R. P. Nr. 92, poz. 726), ma ona za zadanie "zaspakajanie
ze środków publicznych niezbędnych potrzeb życiowych tych
osób, które... własnemi środkami materjalnemi, lub własną
pracą, uczynić tego nie mogą". Chodzi tu głównie o opiekę
nad sierotami i dziećmi zanledbanemi lub przestępczemi, o wal
kę z żebractwem i t. p. ujemnemi przejawami społecznemi.
Przepisy prawne o ochronie macierzyństwa, o prawie kobiety
zamężnej do opieki, wobec niewystarczających na te cele wy
datków (które 1-0 loco łożyć mają związki komunalne), pozo
stały, jak mniemam, raczej programem dotąd, niż jego wyko
naniem VI życiu prawnen1 1 ).

Na podstawie ustawy z 18 lutego 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 26,
poz. 171) powołano do życia "Radę Opieki Społecznej", obradu
jącą w Warszawie (v. ustawę z 16/3 1923, Dz. u. R. P. Nr. 30,
poz. 298). Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z 6 marca 1928
(Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 267) utworzono obok opiekunów spo
łecznych trojakie komisje opieki społecznej (gn1inne, powiatowe
i wojewódzkie), a działalność opiekunów społecznych unormo
wało szczegółowo rozp. Min. z dnia 11/4 1929 (Dz. U. R. P.
Nr. 30, poz. 291), polecając im zapoznanie się z warunkami ży
cia ludności w powierzonych im okręgach i zwracanie szczegól
nej uwagi na przypadki, wymagające roztoczenia opieki społecz-
nej (  18). Istniej e też nadzór i kontrola nad działalnością róż
nych instytutów (zakładów) opiekuńczych (rozp. Prez. Rzp.
z 22/5 1927, Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 354, oraz rozp. Min. z r.
1927, Nr. 40, poz. 354 i Nr. 100, poz. 867, z r. 1930, Nr. 20,
poz. 169 i Nr. 23, poz. 210, z r. 1932, Nr. 87, poz. 743 Dz. U.
R. P.).

Jako referent działu o rodzinnych stosunkach prawnych
zwróciłem się do Ministerstwa Opieki Społecznej z następują
cemi pytaniami:

1) Czy Ministerstwo nie ma szczególnych życzeń w kwe
stji stanowiska prawnego dziecka nieślubnego, jego stosunku
do ojca i tegoż rodziny?

1) Patrz sprawozdanie stenograficzne z 46 posiedzenia Senatu R. P.
z 23/2 1933, str. 32 n. Zobacz też organ urzędowy Min. Opieki Spo
łecznej "Praca i Opieka Społeczna", kwartalnik wychodzący od r. 1921..
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2) Czy unormować kwestję władzy rodzicielskiej na
wniosek opiekuna społecznego lub innych jeszcze osób i insty
tucyj?

3) Czy pożądane jest ustanowienie specjalnego sędziego,
a względnie osobnej instytucji dla spraw stosunku rodziców
i dzieci, a w szczególności dla spraw o alimenty?

4) Czy z tego stosunku wyjąć pewne sprawy (k\vestje)
z pod orzecznictwa sądowego, przekazując je władzom i insty...
tucjom opieki społecznej?

Na te tematy odbyła się następnie konferencja wstępna
w Ministerstwie Opieki Społecznej pod przewodnictwem p. dy
rektora Departamentu B. Nakoniecznikoffa i przy udziale
ID. in. p. naczelnika Wydziału Br. Krakowskiego oraz radcy
Min. i b. sędziego dla spraw nieletnich p. W. Wójtowicz-Grabiń
skiej. Konferencja ta nie miała być pierwszą i ostatnią, a jej
wyniki definitywnemi; miały być jeszcze uzupełnione docho
dzenia, przeprowadzone przez Ministerstwo w powyższych kie
runkach, i miał być przygotowany referat, dający odpowiedzi
konkretne na postawione pytania.

Jednak już na tej wstępnej konferencji rozważano je na
podstawie przeprowadzonych dochodzeń, wskutek czego n10
głen1 zanotować następujące jej wyniki.

Co do pytania p i e r w s z e g o: Należy zagwarantować
ustawowo dopuszczalność dochodzenia ojcostwa, oraz upo
ważnić organa opieki społecznej (samorządowej) do sprawovva
nia z urzędu pieczy nad dziećmi nieznanego pochodzenia i do
wszczęcia odpowiedni.ej akcji w celu poszukiwania rodziców,
a nawet do wytoczenia powództwa o ojcostwo dziecka, utrzy

.
mywanego przez gmInę.

Należy też ur,egulować sprawę alimentów w przypadku plu
rium concumbentium.

Alimenty należą się dziecku, nie zarobkującemu samodziel
nie, aż do pełnoletności, a przynajmniej do ukończenia lat 18.

Dzieci nieślubne powinny być zrównane w prawach i obo
wiązkach ze ślubnemi. Odnosi się to też do praw dziedziczenia.

Na pytanie d r u g i e: Należy rozszerzyć zakres przyczyn,
skutkujących odebranie władzy rodzicielskiej i dopuścić w tej
mierze ingerencję władzy publicznej, działającej na doniesie
nie opiekuna społecznego i każdej osoby, która zauważy ujemne
strony wykonywania władzy rodzicielski.ej.

W odpowiedzi na kwestję t r z e c i ą: Ustanowienie osobne
go sędziego, a względnie osobnej instytucji dla spraw ze sto
sunku rodziców do dzieci, uznano za pożądane.

Z powodu braku odpowiednich instytucyj i urządzeń me
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można dziś Jeszcze przesądzić odpowiedzi na pytanie
c z war t e.

Poruszono jeszcze sprawę uproszczenia adopcji i niektóre
kvvestj e szczegółow,eo

Na materjał, zebrany przez Ministerstwo, składają się od
povviedzi urzędów \tvojewódzkicll i magistrató\tv, a vv szczegól
ności:

10 Pisrl10 Urzędu Wojewódzkiego we Lwo\vie (Wydział
Pracy i Opiel{i Społecznej) z 20 października 1933, L.. P. O
31/6 1 33, zawierające opinję I{omitetu Obywatelskiego dla spra"łiN
opieki społecznej z mat8rjalalTIi, zebranemi przez urząd opieki
gminy m. Lwowa w zakrlesie stosunlców dzieci l1ieślubnych.

2" Pismo Magistratu m.. Warszawy z 21 grudnia 1933,
Nr. XVII/IV T F/Pra-vv.

3.. Pisrno Wołyńsl iego Urzędu Wojevłódzkiego w Łuclcu
(Wydział Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia, ł\fr. PO I.I--l1
z 10 listopada 1933 z dołączonemi tam sprawozdaniami:

Zarządu m" Kowla z 17 październil{a 1933, Nr. O-l/C;
Wydziału pow. I{ostopolskiego, Nro O.IXob. z 24 paździer

nika 1933;
Wydziału Powiatowego Krze111ienieckiego L.O..9jb z 13 paź

dziernil{a 1933;
Wydziału Povliatowego \tV Łucl{u - i innemi..
4. PiSlTIO Zarząd"u Opieki Społecznej m. Katowic (zarząd

opielci nad młodzieżą), L.DZ.VIIl.M0683/33 z 16 października
1933, za\vierające rilaterjaly do stosunku pravvnego rodziców
z dziećmi ślubnemi i nieślubnemL

5. Pismo 'VVojewody Polesl\:iego, Nr. A-24 z 24 paździer
nika 1933..

Powyższych materjałów Komisja Kodyfil{acyjna min1}o ich
zażądania nie otrzymała.

Natomiast wpłynęło do KODlisji Kodyfilcacyjnej pismo To
warzystvla "Opieka" w Warszawie, L. dz. 240/34 z dn. 7 czerw
ca 193 L l 1 będące "wynikiem zarówno badań teoretycznych,
jak i praktycznych doświadczeil TCI; 7arzystwa na terenie pra
C;,T nad dziećmi":

"Jednem z zagadnień socjalnych, które nigdy nie traci swej aktual
ności jest los dziecka "naturalnego t (( i jego nieślubnej matki. Sprawa ta"
.VV różny sposób rozstrrzygniQta Vl państwach ,vspółczesnych, vVYlnaga
:przemyślenia i racjonalnego rozwiązania w naszen1 pl'avvodavvstwie.

Rok rocznie przychodzi w Polsce na świat przeszło 50.000 dzieci
nieślubnych, co stanowi około 6 % ,vszystkich urodzeń. Trzy czwarte nie
ślubnych nien10wląt ginie w piervvs"ijym roku życia, podczas gdy śn'ie-r-tel
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nośĆ ślubnych dzieci w tym okresie wynosi 10 do 15%. Rażąca dyspropor
cja każe szukać przyczyn tego rozpaczliwego stanu rzeczy. Znaleźć je
nielrudno i choć w różnych okolicznościach r.aają miejsce poszczególne zgo
ny skazanych na zagładę maleństw, przyczyny tak wysokiej śmiertelno
ści sprowadzają się do jednej zasadniczej: braku opieki i pomocy dla
nieślubnej matki i jej dziecka.

Dziedzina przeżyć niezamężnej matki w większości przypadków skła
da się z szeregu większych lub mniejszych wstrząsów, spowodowanych
konfliktem z rodziną, utratą pracy, szeregiem upokorzeń, które wiążą
się z zachowaniem otoczenia. ZerV'Tanie z ojcem mającego się urodzić
dziecka, rozczarowanie co do vłartości moralnej człowieka, któremu się
zaufało, poczucie wielkiej słabości i dręczącej samotności - vvszystko to
stanowi kompleks psychiczny bardzo bolesny, tembardziej, że przeczule
nie nerwowe, związane ze stanem fizjologicznym kobiety w okresie cią
ży, w szczególny sposób potęguje doznawane przykrości. Pozostaje ona
pozater.a częsio bez żadnych środków materjalnych, gdyż niepożądana
ciąża wytrąca n1atkę z warunków dotychczasowych, ojciec zaś uchyla się
od materjalnej odpowiedzialności; zmuszona więc do odmawiania sobie
zaspakajania elementarnych potrzeb nie jest w stanie dbać o zdrowie
svvoj e i przyszłego dziecka.

Nie zaznała słodyczy ani chwały macierzyństwa, będących udziałem
innych szczęśliwych ślubnych matek, i choć w takielll samem lub vvięk
szem cierpieniu dała życie nowemu obywatelowi, społeczeństwo eliminuje
ją i jej dziecko z rzędu pełnoprawnych swych członków.

Związek, jaki istnieje pomiędzy przeżyciami matld \v okresie ciąży"
a dyspozycjami psychicznemi dziecka stanowi problemat, żywo interesu
jący zaróvvno pedagogów, jak i kryminologów. Doświadczenie szkół spe
cjalnych dla dzieci moralnie upośledzonych vłykazuje, że bardzo znaczny
odsetek vvychowanków instytucji urodził się wbrew woli i wysiłkom za
pobiegawczym matek, które bardzo martwiły się faktem ciąży.

Głód, nędza, zimno, odbierają niepotrzebne i slabe życia nieślubnych
niemowląt; czasem czynią to również ręce n1atki, niewidzącej żadnego
innego ratunku dla siebie i dziecka, przez które przeszła piekło męki;
wiele wreszcie niemowląt pada ofiarą "fabrykantek aniołków", którym
niedoświadczona i naiwna r.aatka dziecko swe w zaufaniu powierzyla.

A podrzuceń - bez liku, gdyż jest to często jedyny środek dla za
cho\vania dziecku życia. Jakże w obliczu dzisiej szej rzeczywistości wy
gląda zestawienie artykułów 202 i 200 naszego nowego kodeksu karnegoc

Dola zaś dzieci nieślubnych, którym los oszczędził, a może poską
pił, śmierci w zaraniu życia, również daje obraz, nasuwający poważne
refleksje. Słabsze, nerwowe, przewrażliwione, traktowane przez otocze
nie jako jednostki minorum gentium, rosną w poczuciu własnej krzywdy
i niezrozumiałej mniejszowartościowości, która pozostawia głęboki ślad
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na strukturze ducho\vej, zniekształcając normalny rozwój poczuć etycz
nych i każąc szukać "zmyślonej linji życia".

I dlatego tak znaczny procent dzieci nieślubnych zasila kadry zło
dziejów i prostytutek. Nowożytne zaś społeczeństwo, które walkę z prze
stępstwem usiłuje przenieść przedewszystkiem na teren akcji profilak
tycznej, nie zwraca dostatecznej uwagi na owo nie'\ivysychające
źródło zła.

Równouprawnienie dzieci nieślubnych i objęcie ich opIeką społecz..
-ną, co radykalnie zmieniłoby stan rzeczy, ma wielu przeciwników, którzy
wyrażają obawy, iż doznałyby wówczas uszczerbku prerogatywy rodziny
legalnej, która właśnie w interesie spolecznym winna być chroniona. Oba
wy bezpodstawne. zycie nie potwierdziło ich słuszności w krajach, które
dały dziecku nieślubnemu zwykłe podstawy normalnego rozwoju (Szwaj
carja, Niemcy, Norwegja, Szwecja). Zawsze kobieta, bo o nią tu wła
ściwie chodzi, będzie dążyć do stworzenia legalnego wspólnie z mężczy
zną ogniska rodzinnego i możność swobodnego, bez piętna hańby, cho
wania samej dziecka nigdy nie będzie konkurencją rodziny, opartej na
małżeństwie.

Matka, która z tych czy innych powodów traci swe nieślubne dzIec
ko, daje mniejszą gwarancję założenia szczęśliwego ogniska rodzinnego,
niż ta, która chowa dziecko w swej miłości. Ratować matkę przez dziecko
i dziecko przez matkę - oto współczesna dewiza opieki nad niemowlęta
mi nieślubnemi. Doświadczenie społeczne wykazuje, iż matka, której
zapewni się normalne, odpovviednie warunki ciąży, połogu i karmienia,
dziecka nie porzuca, wiążąc się z niem uczuciowo - staje się ono jej pod
porą moralną i bodźcem do uczciwego życia.

Komisja Kodyfikacyjna opracowuje nowe prawo familijne. Jego
zasady muszą się stać konstrukcją żelazną, na której nasze społeczeń
stwo zbuduje nowy, zdrowy gmach pojęć o równych prawach do życia
i rozwoju wszystkich dzieci - obywateli.

W tym celu uważamy, że jest konieczne:
1) zrównanie obowiązków ojca i matki vvobec dziecka nieślubnego,
2) dozwolenie poszukiwania ojcostwa, a nawet obowiązko\ve poszu

kiwanie ojcostwa i macierzyństwa, jeśli tego wymaga interes dziecka,
3) obciążenie rodziców na rzecz dziecka obowiązkiem alimentarnym

do pełnoletności. Zrównanie w prawach spadkowych dzieci nieślubnych
uznanych ze ślubnemi,

4) zrównanie w prawach familijnych krewnych nieślubnych z krew
nymi ślubnymi (pokrewieństwo nieślubne stwarza węzeł familijny),

5) uproszczenie systemu adoptacji w stosunku do dzieci nie ślubnych,
6) ponadto Towarzystwo "Opieka" uznaje za pożądane stworzenie

specjalnego urzędu opiekuńczego, któryby:
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a) posiadal inicjatywę występowania z akcją sądową o uznanie
ojco3twa lub macierzyństwa, we własnen1 imieniu, lub w imieniu rodzica"
opiekującego się dzieckiem,

b) pośredniczył w polubownem ustanowieniu opieki i określaniu
obowiązku alimentarnego na rzecz dziecka nieślubnego,

c) sprawo\łyal kontrolę nad punktualnem płaceniem alimentów i po
średniczył \v ich wpłacie i wypłacie na żądanie stron,

d) posiadał władzę rodzicielską i obowiązek alimentacyjny w sto
sunku do dzieci rodziców nieznanych,

e) obejn10wał opieką wszystkie dzieci nieślubne 5wego okręgu.
Pozatem w dziedzinie prawa administracyjnego Towarzystwo

"Opieka" uznaje za konieczne dopuszczenie obok istniejących dotychczas
form akt stanu cywilnego, skróconych wyciągów aktów urodzenia bez
"\vymienienia rodziców i uwidocznienia pochodzenia (tak ślubnego, jak
i nieślubnego ), co już zostało wyrażone jako dezyderat K0111itetu Opieki
nad Dzieckiem przy Lidze Narodów".

Dzieci nieślubne nie są już dziś upośledzone tak, jak daw
niej, mają one w zasadzie wszystkie prawa obywatelskie na
rÓ'iVui Z   ślubnemi. Ale nadal jeszcze nie należą one do rodzi
ny, pozbawione są jej wpływów i opieki z vviny swych rodzi
ców, a bez własnej winy. I dziś jeszcze podkreślają niektórzy,
że dopuszczenie ich do rodziny ojca, narówni z Jego dziećmi
ślubnenli, byłoby przekreśleniem instytucji małżeilst,va, skoro
te same prawa i korzyści miałoby wówczas dziecko i bez ślubu
swych rodziców; interes więc rodziny wymaga pewnego upo
śledzenia takiego dziecka. Może ono - jego matka, lub jego
opieka - dochodzić ojcostwa celem stwierdzenia pochodzenia
dziecka, i w następstwie tego żądać na podstawie ustalonego
węzła krwi spełnienia obowiązków rodzicielskich. Tyll{o to
"lTIinil11um sytuacji rodzinnej" należy się tedy dziecku J11eślub
nelTIU według większości dzisiejszych praw familijnych. Oczy
wiście oprócz uznania węzła rodzinnego między niem a matką
nieślubną i jej krewnymi.

Problemu tego nie można traktować ty lko ze stanowiska
pravvnego i może słusznie zarzucono redaktorom kodeksu cy
wilnego niemieckiego, ż,e mimo zapewnień w motywach nie roz
ważano go przedewszystkiem ze stanowiska socjalnego i ob:y"
(.zajowegoQ Te szersze punkty widzenia doprowadziły potem
do przepisu art. 121 niem. konstytucji, gwarantującego dzie
cion1 nieślubnym równe ze ślubnemi warunki rozwoju fizycz
nego, duchowego i społecznego. Chodzi tu o ułatwieni.e dziec
ku "wrośnięcia w rodzinę" i zapewnienie mu na przyszłość lep
szego, niż dotąd wychowania i utrzymania; chodzi też o to,
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aby llsunąć to niczem nieusprawiedliwione a mściwe piętno po
zamałżeńskiego urodzenia, nie pozwolić mu, o ile to jest mo
żliwe, "wystąpić nazewnątrz". Celem reformy musi być więc
stworzenie stosunków prawno-familijnych między ojcem
i dzieckiem, o danie mu nazwiska, przynależności, zamieszka
nia i pieczy ojcowskiej z wszystkiemi jej następstwami,
a zwłaszcza obowiązkami co do wychowania i utrzymania
dziecka.

Usiłowano wprawdzie w Niemczech w r. 1929 wytłuma",
czyć, że "równe warunki rozwoju" nie oznaczają jeszcze zu
pełnego zrównania prawnego dzieci nieślubnych z ślubnemi,
lecz to, co od czasu ustawy z r. 1924 t. zw. Reichsjugendwohl
fahrtsgesetz zrobiono dla nich przez "opiekę urzędową" w wy
konaniu art. 121 konstytucji, a zatem opiekę socjalną, którą
im jednak późni.ej vvskutek kryzysu stabilizacyjnego cofnięto.
Lecz bądź co bądź i zwolennicy tego poglądu podkreślają ko
nieczność jaknajwiększego ułatvvienia dochodzenia ojcostwa,
którego wartość nie polega tylko na roszczeniach majątkowych
przeciwko ojcu, ale na wszystlcich prawach, wypływających
z ustawodawstwa socjalnego, np. na wypadek choroby, śmierci,
bezrobocia lub nieszczęśliwego wypadku ojca, ch.oćby on sam
nie był zdolny do żadnych świadczeń majątkowych! l:\. stąd
wniosek, że "nowe prawo nie może wprowadzać przepisów,
utrudniających stwierdz. nie ojcostwa".

Na ten1 też stanowisku stoi projekt. Lecz nie dał się on
uwieść tak daleko, aby wprowadzić odpowiedzialność większej
ilości ojców nieślubnych, i t. zw. dzieci al{cyjne, będące pod
opieką "walnego zgromadzenia" ich ojców. Byłoby to bowiem
naprawdę okrutnem napiętnowaniem dzieci. Dlatego projekt
(art. 21) postanawia, że stosunki płciowe matki nie stanowią
przeszkody do uznania ojcem dziecka jedneg o z nich, zależnie
od wyników postępowania dowodowego. Ich odpowiedzialności
wspólnej, ratalnej, czy solidarnej żadną n1iarą przyjąć nie
można. Nietylko stary kodeks cywilny austrjacki, ale nowsze
ustawy, npo szwedzka (o dzieciach z poza małżeństwa) z r. 1917
i finlandzka o tym samym temacie z r. 1922 - wyłączają za
rzut spółkowania n1atki z więcej niż jedną osobą. I tu więc
zbłądził prawodawca niemiecki, kiedy w   1717 kod. cyw. do
puszcza - wbrew wielu ustawom niemieckim - taki zarzut
w słowach "es sei denn, dass auch ein Anderer ihroo. beigewohnt
hat", nie bacząc, że może to wywołać istną "powódź obrzydli
wych procesów" i szykanę matki in infinitum.

Dochodzenie ojcostwa odpada oczywiście w razie dobrowol
nego uznania dziecka przez ojca. Ale nawet ono nie zawsze
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dowodzi ojcostwa, wskutek czego prawodawstwa pozwalają
matce lub dziecku, a nawet innym jeszcze osobom - zaopo
nować takiemu uznaniu, lub wykazać jego szkodliwość dla
dziecka. Vvprowadza to też proj,ekt wart. 15.

ICończąc uwagi ogólne o tym temacie, dodaję, że z rów n a
11 i e p r a w n e dzieci nieślubnych (o czem jeszcze niżej) wy
raził projekt jako zasadę zaraz na czele swych przepisów
(art. 3), nie używając nawet tego przezwiska, lecz mówiąc
o dzieciach, zrodzonych vv małżeństwie i poza małżeństwem.

Państwo już według Platona i Arystotelesa nie może po
zostać obojętne "\iVobec tworzenia się rodziny; musi ono ułatwiać
powstawanie rodzin solidnych, zapewniających pokolenia silne
i zdrowe. Dlatego to państwo zwraca się swemi przepisami
także do stosunku między mężczyzną a kobietą: chodzi prze
cież o ich potomstvvo! Stąd obok ustalenia przez prawoda\vcę
zdolności do wstąpienia w małżeński związek, zależnej od wie
ku nupturjentów i od ich zdolności do "rozeznania" - mamy
w kodeksie kanordcznym i w tlstawach cywilnych przeszkody
uni.eważniające małżeństwo, jak np. bliskie pokrewieństwo lub
choroba u111ysłowa, tudzież zakazy zawierania związku, np. z po
wodu chorób wenerycznych lub gruźlicy, grożącej zarażeniem
",Nspóhl1ałżon!{a 1 dzieci. Chodzi o zapobieżenie tworzeniu się
rodzin chorych, o ulepszenie i umocnienie "kapitału biologicz
nego" narodu. Były i dalej idące próby i wnioski, a mianowi
cie, aby badać zdrowie narzeczonych przed udzieleniem ślubu
i nie dopuścić do niego w razie ułomności, nierokujących na
dziei zdrowego potomstwa. Są projekty i nawet przepisy
prawne "sterylizacyjne" i to nietylko względem zbrodniarzy
i daleko posuniętych psycl10patów" Uważamy te wkroczenia
za bezlitosne i brutalne, których nie usprawiedliwi żadna idea
socjalna ani publiczne dobro. I nie możemy w miejsce altrui
stycznego hasła ratowanja każdego, najsłabszego nawet indy
'ATiduum - podstawiać dzisiej sz,ego, nieludzkiego zapatrywa
nia o konieczności pochłonięcia słabych przez silnych, o bez
względnej walce o byt, o duszeniu mniejszych przez większych.
Tyll{o rodzina ze swemi pierwiastkami uczuciowo-altruistycz
nemi, rodzina nie uciskana, lecz cementowana przez społeczeń
stwo i państwo, może zapobiec złemu, łacząc w sobie zarazem
element indywidualny i zbiorowy: tendencję osobiste o roz
woju swych członków i zarazem wspólnego dobra całości, i to
nietylko całości "organizmu" rodzinnego, ale przezeń, przez ro
dzinę, i samego państwa.
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Unorlnowanie prawne stosunków rodzinnych napotyka
jednak na znaczne trudności. Prawodawca ma do uregulowa
nia nietylko różne zagadnienia opieki społecznej, wśród których
wybija się na czoło kwest ja dzieci "nieślubnych", nietylko mu
si mjeć wzgląd na dokonane z biegiem czasu przeobrażenia
władzy ojcowskiej, względnie rodzicielskiej, rozważyć k\vestje
eugeniki i inne jeszcze kwest je. Prawodavvca, jak z jednej
strony lTIusi zająć stanowisko wobec różnych prób i tendencyj
rozluźnienia związku rodzinnego, o których była wzmianlca
wyżej, tak ZllÓW z drugiej strony musi się zastanowić do
brze, czy i w jakiej mierze moż.e i powinien przeciwdziałać an
tyspołecznym wybujałościom rodziny. Wszak stosunki rodzin
ne pozostają w związku nietylko ze stosunkami gospodarcze
mi w państwie, ale nadto, i to silniej jeszcze, z wierzeniami re
ligijnemi i poglądami etycznemi danej epoki i daneg o środo
wiska.

Czynna ingerencja państwa w stosunki rodzinne jest jed
nak mimo to }{oniecznością, skoro "instynkty i uczucia socjal
ne" rodzą się w tej właśnie najniższej grupie społecznej, jaką
jest rodzina. Jeżeli w niej pierwiastki indywidualistyczne prze
wyższyły tendencje społeczne, jeżeli egoizm indywidualny do
szedł tam do zenitu, grożąc społeczeństwu i państwu, wówczas
to ostatnie musi wkroczyć ze swemi norn1ami i ze swą inter
wencją. Nietylko bowiem - jak widzieliśmy - stworze11i,e
węzła rodzinnego interesuje państwo, ale także jego ciąg  dal
szy, z wrog 1 iemi nieraz stosunkami wśród małżonków i l11iędzy
nimi a dziećrn.i, ochrona dzieci zrodzonych poza małżeństwem,
sierot i inne spravvy, wchodzące w zakres opieki społecznej lub
rodzinnych zadań socjalnych. Prawo familijne nabiera przez
to wszystko cech prawa publicznego i stąd wnoszą niektórzy,
że dzisiejsza rodzina n18 jest już - nie powinna być
patryjarchalną ani "indywidualną", ale "indywidualno-społecz
ną", t. j. łączącą w sobie oba elementy przez usunięcie antago
nizmów między jednostką i rodziną a państwem i przez zro
zumienie wyższych zadań państwowych i społecznych. Uzy
skanie tego nie jest beznadziejne tam, gdzie egzystencja ma
terjalna rodziny nie została zachwiana, gdzie położenie p r a w
11 e obu płci i różnych warstw społ.ecznych zostało ukształto
wane jednolicie.. Prawa dzieci są wówczas pod ochroną pań
stwa i innych związków społecznych, a obowiązki prawno-fa
milijne rodziców pod ich kontrolą. Lecz -- rzecz jasna - ani
ta ochrona, ani ta kontrola nie może iść tak daleko, aby się
stała ciężarem; nie może w szczególności usuwać na bok bez
najpoważniejszych przyczyn powagi rodzicielskiej, lub wkra
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czać vv prawa własności i inne prawa 111ajątkowc ezłonków ro
dziny.

Nie będę tu rozpatry"vał, jaJe nowsze zwłaszcza konstytu
cje biorą w ochronę życie rodzinne. W naszej Konstytucji
art. 103 dotyczy rodzinyo Bierze on najpierw pod o bronę
dzieci bez dostatecznej opieki rodzicielskiej, przewiduje dalej
odjęcie vvładzy rodzicielsl{iej przez sąd, wspon1ina opielcę nad
macierzyństvveril i w koficu 03 ranicza pracę  arobkową dzieci
i młodzieży, tudzież pracę nocną kobiet i robotnikóvv rnłodo
cianyche U"'fvvaża się te prztpisy za niewystarczające l propoc
Iluje: 1) uznanie w z111ienionej Konstytucji "małżeflstwa jako
podstawy życia rodzinnego", opartej na równouprawnieniu
płci, oraz 2) iż do zadań państwa i gmin należy troska o czy
stość, zdrowie i rozwój społeczny rodziny - a w kOrlCU 3) przy
jęcie prawa dzieci do szczególnej opiel{i, która ma być również
udziałem rodzin zdrowych, mających liczne potomstwo.

Pytań jest wiele, że wymienię tyll\:o: rozrniar obo"vią l{:ów
ojca wobec kobiety ciężarnej i dziecka, rozszerzenie prawa po
szukiwania ojcostwa, kwestję wyjęcia pewnych spraw ze sto
sunku rodzinnego z pod orzecznictwa sądowego 1 przelcazania
ich władzom i instytucjom opieki społecznej, kwestję ustano
wienia instytucji specjalnej dla tych spraw i specjalnego sę
dziego dla spraw o alimenty. To już zagadnienia bardziej
szczegółowe wobec probIelTIu ,?g'eneralnego" zapewnienia dziec
ku i rodzinie możności nal.eżytego rozwoju fizyczrlego i psy
chiczneg'o i zabezpieczenia rodziny polskiej przed tak groźnym
dziś dla niej brakiem pracy.

Z wszystl{ierni temi zagadnieniami n1usi się - w pewnej
przynajmniej mierze - liczyć prawodawca. Może on uwzględ
nić stan prawny istniejący dotąd na ziemiach Polski, stan
prawny bądź co bądź obcy i narzucony, tylko o tyle, o ile on nie
koliduje z potrzebami i postulatami najnovvszej, naszej polskiej
doby i rzeczywistości. Będzie to jednak - o tern parniętać
trzeba - koncesja na rzecz "przyzwyczajenia" do norm praw
nych, o ile oczywiście takie przyzwyczajenie może być ogólne,
a przynajmniej ustalone dla więlrszości obszaru Rzeczypospoli
tej. Licząc się nadto z ustawodawstwem prawno-falllilijnem
w krajach o wyższej kulturze, nie można też pomijać ich zdo
byczy w tej mierze. Dlatego w projekcie starałem się uwzględ
nić to wszystko, co dla rodziny dobre i korzystne, anietylko
to, co "wypróbowane tradycyjnie", choćby nie odpowiadało na
szym pojęciom i wymaganiom w materji prawa rodzinnego.
Rzecz jasna, że żadnego z obcych prawodawstw nie przejąłem
bezkrytycznie i niewolniczo, żadnego z nich przy pisaniu pro
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j ektu nie uwzględniłen: bardziej,. nIZ. Inne, lecz z w zysikich
starałem sie zaczerpnąc w odpowIednIem zredagowanIu rzeczy
m. zda uwz;lędnienia godne, odrzucając to, co ciasne i nieodpo
wiednie.

Lecz najważniejsze jest według mnie to, co projekt
wprowadza samodzielnje, nie oglądając się na inne prawodaw
stwa, to co ma być w stosunku do nich postępem. Kryje
się to w następujących normach projektu:

1) W normie art. 3 o z a s a d n i c z e m z rów n a n i u
dzieci" urodzonych poza małżeństwem, z dziećmi z małżeństwa.
Ma to konsekwencj e w przepisach rozdziału III, a wśród nich
uzyskanie przez dzieci urodzone poza małżeństw,em praw z po
krewieństwa także w stosunku do ich ojca (art. 31). Koszta
utrzymania i wychowania należą się takim dzieciom aż do uzy
skania pełnoletności, a nawet i później w razie ich ułomności
(art. 26   3 i 27).

2) W przepisie o konieczności wykonywania praw rodzi
cielskich ¥l y ł ą c z n i e w i n t e r e s i e d z i e c k a
(art. 53   1).

3) W ustawowem upoważnieniu o r g a n Ó wop i e k ispołecznej do poszukiwania rodziców
d z i e c k a i wytaczania sporów o ojcostwo (art. 34), a nadto
do czuwania nad należytem wykonywaniem pieczy rodziciel
skiej w sprawach wychowania, utrzymania lub zarządu l11ająt
kiem dziecka (art. 65).

4) W utworzeniu instytucji Państwowej W ł a d z y
O p i e k u ń c z e j, której szeroki zakres działania podaję ni
żej w "Treści projektu".

5) W postanowieniu o subsydjarnym o b o w i ą z k u
p r a w n y m k r e w n y c h - i to niet:r1ko w linji prostej 
odpowiedniego przyczyniania się do utrzymania dziecka, jeżeli
nie mogą tego uczynić rodzice (art. 44).

6) W fakultatywnem złączeniu - w prawie familij
nem - m a j ą t k u z r o d z j n ą w celu zapobieżenia nędzy
rodzinnej, co stoi w związku z zaznaczonym wyżej problemem
zabezpieczenia rodziny przed brakiem pracy. Spożytkowałem
tu zresztą w odpowiedniej mierze wzory zaczerpnięte z prawa
cywilnego szwajcarskiego.
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TREŚĆ PROJEKTU.

Projekt dzieli się na sześć rozdziałów. Rozdział pierwszy
o linjach i stopniach pokrewieństwa zawiera tylko trzy arty
kuły, a wśród nich ważną zasadę, że w braku wyjątku, usta
nowionego przez prawo, dzieci nieurodzone w małżeństwie ma
ją rów n e p r a waz dziećmi z małżeństwa. Zasada ta prze..,
prowadzona jest w następnych rozdziałach, w których z roz
mysłu nigdzie niema mowy o dzieciach "ślubnych" i "nieślu
bnych" lub "prawych" i "nieprawych". W s z y s t k i e d z ie
c i s ą p r a w e, a projekt zna tylko urodzenie, a względnie
spłodzenie w małżeństwie lub poza niem. Odróżnieni.e to jest
konieczne ze względu na znane kwest je zaprzeczenia i docho
dzenia ojcostwa, a dalej kwestję nazwiska dziecka i jego praw
.r:aaj ą tkowych.

1. D o m n i e m a n i e u r o d z e n i a w m a łże ń
s t w i e zachodzi według proj ektu wówczas, jeżeli:

1) dziecko przyszło na świat w czasie trwania związl{u
małżeńsl{iego, lub gdy ono

2) urodziło się najwcześniej 210 dnia od zawarcia lub na}
później w 280 (300) dni od rozwiązania małżeństwa,

3) jeżeli dziecko prz yszło na świat przed powyższym ter
minel11 dni 210-ciu, domniemanie zrodzenia go w małżeńst"\vie
utrzyma się w razie upravvdopodobnienia, że l11ąŻ w czasie po
częcia 11liał stosunek płciowy z matką dziecka. Toż sanlO do
tyczy dziecka, urodzonego w czasie prawnego rozłączenia mał
żonków,

4) dziecko, zrodzone poza małżeństwem, uchodzi za uro
dzone w n1ałżeństwie, jeśli jego rodzice wejdą następnie
w związek małżeiiski,

5) również dziecko z małżeństwa nieważnego uchodzi za
urodzone w małżeństwie, jeżeli choćby jeden z małżonków nie
,viedział o nieważności związku 1)"

Wreszcie, projekt przewidział u z n a n i e dziecka za uro
dzone w małżeństwie w formie aktu zeznanego przez rodziców
przed władzą państwową, o czen'1 jeszcze niżej.

Terminy 210 i 280 (300) dni przed urodzeniell1 się dziec
ka n1ają zastosowa11ie tal{że do poczytania ojcostwa dziecl{a,
zrodzonego poza małżeństvvem, z tą oczywiści.e zmianą, że cho
dzi o stosunek płciowy z matką dziecka w powyższych okre
sach czasu.

1) Odmiennie art. 50 proj. prawa małżeńskiego.
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. 'LA a p r z e c z e n l e li r u u   l' 11 l a \V lU a 1 z e u
S t W l e.

Pravvo zaprzeczenia  iź dziecko spłodzone zostało 'N 111ał
żeństwle rlla 'IV pier'vs ej linji rn ą ż w ciągu 3-C}1 l11iesięcy od
uzyskania wiadomości o urodzeniu się dziecka. Jeżeli za J Y lę
ża nie mającego zdolności do działania, nie uczynił tego jego
za tępca ustavvowy, może to uczynić lnąż po odzyskaniu tej
zdolnoścL  1 razie śrnicrci n1Qża lub utraty prZeZe!l zdolncśei
do działania (1 w innycl1 jeszcze analogicznych p.tzypadlrach),
zaprzeczenl(: n10żU wyjść od osoby, upravvnionej do dz.iedzicz8
nia po 11i111 obok lub zamiast dziecl\:a.

Zaprzeczy ć spłodzenie w małżeilstwie mogą dalej: 111 a t k a
i d z i e c k o do roku od uzyskania przez nie pełnoletności.

Zaprzeczenia dokoll.ywa się w drodze p o z 'lV tle Jeżeli za...
przecza l'11ąŻ, jego nstawo,vy zastępca lub dziedzic, pozew
vvnicść należy przeci\vko matce i dziecku. Natomiast pozew
matki i dziecka skierovvany być musi przeciwko mężowi matki,
a w3g1ęd11ie przeciwko ustanowionemu ad hoc l{uratorowi.

3. U s t a l e n i e o j c o s t VI a dziecka, zrod one 'o
poza małżeństwem, nastąpić n10że bądź przez uznanie go za sVvO
je przez ojca albo nawei przez dziadka ojczystego - badź
w drodze sporu sądowego. Uznania dokony\va ojciec wobec
władzy państwowej, a przeciwko niemu rnoże matka i dziecko
wnieść s p r z e c i VI, oparty na tern, że uznający nie jest ojceiTI
(dziadkiem), lub że uznanie przyniosłoby dziecl{u szkodę. Na
tomiast uznanie dzieclca przez oboje rodziców ma ten skutek,
że dzi.ecko uchodzi za zrodzone w małżeństwie.

Osoba, którą n1atlca dziecka poda jal{o ojca, może ';v y toczyć
spór o nieprawdziwość jej oświadczenia. Ale również TI1atka
i dziecko mogą żądać ustalenia ojcost"tNa przez sąd, a to prze
ciwko ojcu dziecka lub jcg'o dziedzicom. Przewidziane jest
także dochodzenie świadczeD majątkowych dla matki i dzieclra.
Ojciec ponosi w zasadzie koszta utrzymania i vlychovvania
dziecka. Jeżeli jednak dziecko lub matka Inają Inajątek, ojciec
przyczynia się do tych liosztów odpowiednio.

Dziecko, urodzone poza Inałżeństwem, ma prawa wypływa
jące z pokrewieństwa w stosunku do swej matki i jej rodziny.
Jerlnak wskutek uznania go przez ojca lub ustalenia ojcostwa
,T J t.'"odze sądowej dziecko nabywa pra,va z pokrewieństvvata leże w stosunku do ojca i jego ro
d z i n y.

Co się tyczy władzy rodzicielskiej nad dzieckiem 11iezro
dzonem 'v Jnałżeństwic, to ma ją "\vyłącznie matka, jednal{ \vla
dza państwowa może ją pozbawić tej władzy, dodać jej dorad
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cę lub powierzyć dziecko ojcu, albo innym OSObOITI lub zalcła
dom. Nad dzicćn1i nieznaneg o POcllodze11ia czuwają organa
o p i e k i s p o ł e c z n ej; mogą one poszukiwać rodziców
i vvytaczać powództwo o ojcostwo.

4. W s p ó l n ość r o d z i n n a polega na wzajem
nej pomocy rodziców i dzieci dla wspólnego dobra. Chodzi tu
nietylko o koszta utrzymania i wychowania oraz o usługi w go
spodarstwie domow,em. Są jeszcze obowiązki, sięgające poza
tę wspólność, a mianowicie obowiązek wyposażenia dziecka,
które uzyskało stanowisko lub założyło własne gospodarstwo,
jak również dania wyprawy córce, wychodzącej za mąż nie
,vbrew woli rodziców.

Nietylko rodzice są obowiązani do utrzymania dziecka.
Jeżeli rodzice nie mogą temu obowiązkowi uczynić zadość,
w ó w c z a s i n n ikr e w n i w miarę możności przy
czyniają się do tych kosztó\v. Rzecz prosta, że dochody z ma
jątku dziecka mogą być przez rodziców przeznaczane na jego
utrzymanie i wychowanie. J,eżeli rodzice lub dziadkowie po
padną w niedostatek, dzieci ich i wnuki powinny się odpowie
dnio przyczynić do ich utrzymania.

Władzę nad małoletniemi dziećn1i sprawują rodzice wspól
nie, a spory między niemi rozstrzyga władza państwowa. Pro
jekt przewidział też sprawowanie pieczy rodzicielskiej w ra
zie śmierci jednego z małżonków oraz w innych jeszcze przy
padkach, jak rozwód i separacja. Dziecko może się udać do
władzy. pańRtwO\iVej o rozstrzygnjęcie, jeżeli chc  sobie obrać
inny zavvód, niż mu przeznaczają rodzice. Jednak dziecko, po
zostające pod władzą rodzicielską, ma ograniczoną zdolność
do działania i zastępują je rodzice, a do ważności aktów praw
nych, zobowiązujących takie dziecko, potrzeba zatwierdzenja
władzy paIlstwowej.

Zasadą jest, że prawa rodzicielskie wykonywane są w y
ł ą c z n i e w i n t e r e s i e d z i e c i . Nad teIn czuwa
władza państwowa, która może nawet odebrać rodzicom wła
dzę nad dzieckienil, jeżpli jego dobro jest trvlale zagrożone,
albo gdy rodzice nie są w stanie wykonywać władzy rodziciel
skiej lub dopuszczają się nadużyć i zaniedbań. Władza ro
dzicielska może też być czasowo zawieszona i ustanowiony
opiekun ltlb doradca.

Przez odebranie władzy rodzicielskiej nie ustaje obowią
zek rodziców do ponoszenia kosztów utrzymania i wychowania.

Projekt przewidział dalej przedłużenie władzy rodziciel
skiej na osoby już pełnoletnie, oraz wyjście dziecka z pod wła
dzy rodzicielskiej przez upełnoletnienie lub zamążpójście.
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Wreszcie nałożono na krewnych dziecka i opiekunów spo
łecznych obowiązek zawiadamiania władzy państwowej o każ
dym przypadku, w którym jej int rwencja. w sp awach wycho
wania, utrzymania lub zarządu maJątku dZIecka Jest potrzebna.

Rozdział o wspólności rodzinnej kończą przepisy o zarzą
dzie i użytkowaniu majątku dziecka przez rodziców w czasie
trwania ich władzy rodzicielskiej. Zarobek dzieclca, utrzymy
waneg"o przez rodziców, im przypada, natomiast dziecko przez
rodziców nieutrzymywane może rozporządzać tern, co sobie za
robi, i zawierać umowy z pracodawcami.

Rodzice są obowiązani złożyć rachunek z zarządu majątku
dziecka po ustaniu władzy rodzicielskiej l odpowiadają narówni
z użytkowcą za należności, powstałe wskutek nieprawnego roz
porządz,enia majątkiem dziecka.

5. M a j ą t e kro d z i n n y.
Projel{t przewidział dwa sposoby "z ł ą c z e n i a m a

j ą t k u z r o d z i n ą", a mianowicie poddanie majątku wspól
ności rodzinnej a k t e m p r a w n y m, oraz uznanie gospodar
stwa rolnego lub domu za o s i e d l e r o d z i n n e przez władzę
państwową. Pierwszy z tych sposobów polega na przeznaczeniu
pewnego majątku na koszta, związane z wychowaniem, wypo
sażeniem i utrzymaniem osób, należących do rodziny, i na wza
jemnej działalności gospodarczej tych wspólników, odpowiada
jących za długi n1ajątku solidarnie. Wspólność taka może być
zniesiona przez upływ czasu, umowę lub z innych jeszcze waż
nych powodóvv; przy podziale wspólnego majątku trzeba jed
nak uwzględnić daną sytuację gospodarczą i nie przepro"va
dzać podziałów z wybitną szkodą spólników. Za ich zgodą
mogą w miejsce spadkodawcy wejść do wspólności jego dzie
dzice.

Za osiedle rodzil1ne uzna władza polityczna tylko gospo-
darstwo rolne albo dOłu mieszkalny, przeznaczone wyłącznie
dla rodziny, t. j. na jej utrzYll1anie lub zamieszkanie. Osiedle
jest jako takie przedmiotem wpisu do księgi gruntowej, co
ma ten skutek, że nie może być obdłużane, pozbyte, wydzierża
wione lub wynajęte. Z egzekucji można nań prowadzić jedy
nie zarząd przymusowy. Osiedle rodzinne trwa w zasadzie
tylko do śmierci właściciela, j,ednak dziedzice mogą je utrzy
mać nadal za zgodą władzy politycznej. Również za życia mo
że właściciel znieść osiedle, atoli ostateczna co do tego decy
zja należy również do władzy politycznej lub sądu, rozstrzy
gających sprzeciwy członków rodziny, opierające się na zobo
wiązaniach właściciela.
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6. A d o p c j a, czyli przysposobienie cudzego dziecka, do
puszczalna jest według projektu wśród zwykłych warunków
co do wieku i braku poton1stwa (adoptujący musi mieć lat 40,
być o 18 lub więcej lat starszym od adoptowanego i nie mieć
własnych dzieci). Ale władza państwowa może z m i e n i ć te
wymogi, byleby adoptujący był pełnoletnim i nieograniczonym
w zdolności do działania. Ojciec może adoptować swoje dziec
ko, urodzone poza małżeństwem.

Zresztą co do praw adoptowanego i jego potomstwa, dalej
co do obowiązków adoptującego i możliwości rozwiązania sto
sunku adopcyjnego, przyjął projekt normy ustalone prawie
jednolicie w ,europejskich prawodawstwach cywilnych.

7. P a ń s t w o w a W ł a d z a O p i e k u ń c z a.
Projekt wprowadza tę instytucję w całym szeregu przepisów,
nie normując jednak jej organizacji, którą z istoty rzeczy po
zostawia osobnemu uregulowaniu prawnemu. Natomiast jej
zaltres działania, o ile chodzi o stosunki rodzinne, przewidzia
ny jest w projekcie szczegółowo.

I tak Państwowa Władza Opiekuńcza:
1) ustanawia kuratora dla obrony urodzenia dziecka

w małżeństwie;
2) przyjmuje uznanie przez rodziców dziecka za urodzone

w małżeństwie;
3) postanawia o opiece nad dzieckiem z małżeństwa nie

ważnego;
4) przyjmuje uznanie za swoje przez ojca lub dziadka

dziecka, urodzonego poza małżeństwem;
5) rozstrzyga sprzeciw matki lub dziecka przeciwko ta

kiemu uznaniu, o ile nie odeśle stron na drogę procesu cywil
nego;

6) ustanawia opiekę nad dzieckiem, urodzonem poza mał
żeństwern, które nie może być powierzone władzy rodziciel
skiej;

7) stwierdza zgodę rodziców na nadanie nazwisl{a ojca
dziecku, urodzonemu poza małżeństwem, jak również zgodę ro
dziców, aby dzieci z małżeństwa przybrały nazwisko matki,
a wreszcie przyjmuje oświadczenie męża matki, nadającego
Jej dziecku za jej zgodą swoje nazwisko i udziela lub odmawia
zezwolenia na takie nadanie, jeżeli dziecl{o jest małoletnie;

8) zarządza jeszcze przed urodzcniern się dziecka (poza
małżeństwem) zapłacenie przez ojca natychmiast po urodze
l1itl się dziecka kosziów jego lltrzyrilania i kosztów należnych
matce;
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9) może pozbawić władzy rodzicielsl{iej matkę dziecka,
zrodzonego poza małżeństwem, lub dodać jej doradcę, albo od
dać dziecko komu innemu z wyłączeniem władzy rodzicielskiej
matki lub ojca. Doradca 1110że też być przydany matce dziec
ka zrodzonego w małżeństwie, jeżeli ojciec już nie żyje;

10) rozstrzyga spory i zażatenia w lcwestji sprawowania
pieczy rodzicielskiej, a w szczególności, gdy dziecko chce sobie
obrać inny zawód, niż mu przepisują rodzice;

11) zatwierdza akty prawne, zobowiązujące dziecko lub
rozporządzające jego prawami;

12) wydaje zarządzenia konieczne do ochrony dziecka, je
żeli rodzice nIe spełniają należycie swych obowiązków, a na
wet w pewnych przypadkach może odebrać dziecko rodzicom
i zarządzić odpowiednie umieszczenie go na koszt rodziców
w zakładzie lub przy innej rodzinie - wreszcie orzeka o za
wieszeniu władzy rodzicielskiej w razie przeszkód po stronie
rodziców w jej wykonywaniu;

13) przywraca władzę rodzicolTI w razie ustania przyczyn
jej odebrania, jak również z ważllych przyczyn przedłuża tę
władzę na okres pełnoletności;

14) czuwa nad należytym zarządem majątku dziecka przez
rodziców;

15) przyjn1uje adopcję lub odmawia jej zat\vierdzenia,
zwalnia od niektórych j ej wymogów i rozstrzyga o zasadności
braku zezwolenia rodziców lub opiekuna na adopcję.

Rzecz jasna, że kto stanie na stanowisku "ant Tetatystycz
nem", ten nie powierzy tych arcydoniosłych zadań P a ń s t w 0
w e j Władzy Opiel{uńczej. Lecz bądź co bądź musi być stwo
rzona instytucja, któraby je objęła i sprawowała według usta
lonych reguł. A od sprężystości jej organizacji zależy dobro
rodziny, przyszłość następnych pokoleń.
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a c e, Nr. 1 - 16 pod redakcją B. Krakowskiego, a zwłaszcza:
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Nr. 11, Wanda S z u m a n: Rola Opiekunów Społecznych, str. 19 n.,
Warszawa 1930, oraz

Nr. 14, B. Kra k o w s k i, naczelnik Wydziału Opieki nad dzieć
mi i młodzieżą w Min. Pracy i Opieki Społecznej: Podstawy prawne
Opieki nad Macierzyństwem, Dziećmi i Młodzieżą w Polsce. Warszawa
1931.

Cor.amisione Reale per la Riforma dei Codici: Codice Civile, Primo
Libro Pro getto e Relazione, T i t o l o VII D e l l a F i l i a z i o
n e, str. 87 n., 120 n.

K o d e k s C y w i l n y R. S. F. S. R. wraz z kodeksem ustaw o mał
żeństwie, rodzinie i opiece, przełożył i wstępem zaopatrzył dr. S. Tylbor.
Patrz tamże str. 290 - 298 oraz literaturę cytowaną na str. 6 nr. 4,
10 uw,. 12 i 11 uw. 13.
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R o D Z I N A.
PROJEKT DZIAŁU POLSKIEGO KODEKSU CYWILNEGO

O STOSUNKACH PRAWNYCH RODZICóW I DZIECI.

R o z d z i a ł I.

Linje i stopnie.

Art. 10   1. Stopień pokrewieństwa oznacza się według
liczby urodzeń.

2. Dwie osoby są spokrewnione w linji prostej, jeżeli
jedna z nicll od drugiej pochodzi - w linji bocznej, gdy obie
pochodzą od wspólnego przodka, nie będąc spokrewnione w linji
prostej.

Art. 2. Krewny małżonka jest powinowatym drugiego
małżonka w tej samej linji i w tym samym stopniu.

Art. 3. O ile prawo nie czyni wyjątku, dzieci urodzone
poza małżeństwem mają jednakowe prawa z dziećmi z mał...
żeństwa.

R o z d z i a ł II.

Urodzenie w małżeństwie.

Art. 4.   1. Dziecko, które przyszło na świat w czasie
trwania małżeilstwa, lub do dni dwustu osiemdziesięciu (trzy
stu) od jego rozwiązania, uchodzi za urodzone w małżeństwie.

2. JeŻleli dziecko urodziło się przed dwieście dziesiątym
dniem, licząc od dnia zawarcia małżeństwa, albo w czasie praw
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nego rozłączenia Inałżonków. - wó czas domniemani  u .odz ..
nia w małżeństwie zachodzI w raZIe uprawdopodobnIenIa, ze
mąż w czasie poczęcia miał stosunek płciowy z matką dziecka.

(Por. 9 2 rozp. Min. Opieki Społecznej z 30 listopada 1933, Dz. U.
R. P. Nr. 13/34, poz. 103. Por. też art. 71 proj. prawa małżeńskiego).

Art. 5.   1. Mąż może zaprzeczyć urodzenie dziecka
w małżeństwie w ciągu trzech miesięcy od uzyskania wiado
ll10ści o jego przyjściu na świat.

2. Zaprzeczenia dokonywa się w drodze powództwa
przeciw matce i dziecku.

Art. 6.   1. Mąż, ograniczony w zdolności do działa
nia, może zaprzeczyć urodzenie dziecka w małżeństwie bez
zezwolenia swego zastępcy ustawowego.

2. Za męża, nie mającego tej zdolności, może wytoczyć
powództwo ustawowy zastępca. Jeżeli on tego nie uczynił,
mąż może po ustaniu niezdolności sam zaprzeczyć urodzenie
dziecka w n1ałżeństwie; termin do wytoczenia powództwa liczy
się wówczas od ustania niezdolności do działania.

Art. 7.   1. W razie śmierci męża lub uznania go za
zmarłego przed upływem terminu zaprzeczenia, może osoba
uprawniona do dziedziczenia po nim (obok lub zamiast dziec
ka) zaprzeczyć urodzenie dziecka w małżeństwie w ciągu trzech
miesięcy od uzyskania o niem wiadomości.

2. To samo prawo służy jej w razie utraty przez męża
zdolności do działania, lub gdy jest nieznany z miejsca pobytu.

Art. 8.   1. W przypadkach uznania przez męża urodze
nia dziecka w małżeństwie, lub upływu terminu zaprzeczenia,
można wytoczyć powództwo jedynie wówczas, gdy uznanie lub
zaniechanie spowodowane zostało podstępem.

2. Pozew wnosi się w tych przypadkach w przeciągu
trzech miesięcy od odkrycia podstępu.

Art. 9.   1. Matka i dziecko mogą do roku od osiągnię
cia przez dziecko pełnoletności zaprzeczyć w drodze powódz
twa urodzenie dziecka w małżeństwie.

2. Pozew wnosi się przeciwko mężowi matki, a gdy on
już nie żyje lub jest nieznany z miejsca pobytu, przeciwko ku
ratorowi, ustanowionemu przez Państwową Władzę Opiekuń
czą dla obrony urodzenia dziecka w małżeństwie.
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Arte li), 9 1. Dziecko uchodzi za urodzone w małżeń
stwie wskutek samego faktu zawarcia związku małżeńsl{iego
przez rodziców.

9 2. Zawarcie małżeństwa między rodzicami ma dla po..
tomlrów dziecka skutki urodzenia go w małżeństwie także
wówczas,  rdy OJL10 zmarło przed zawarcien1 małżeństwa ro
dziców.

Art. Ile 9 1. Dziecko może być uznane za urodzone
'-IV lnałżeilstwie VI forn1ie aktu zeznanego przez oboje rodziców
wobec Państwowej Vvładzy Opiekuńczej.

2. Uznanie nie jest dozwolone, jeżelI związek małżeń
ski między rodzicami nie może być zawarty z powodu pokre
wieilstwa lub powinowactwa.

3. Przez uznanie wobec Państwowej Władzy Opiekuń
czej dziecko zostaje - w stosunku do ojca, matki i ich krew
nych - zupełnie zrównane z dziećmi urodzonelni w małżeń
stwie.

Arte 1213   1. Dziecko z małżeństwa nieważnego uchodzi
za urodzone w małżeństwie, jeżeli małżonkowie lub jeden z nich
nie wiedzieli w chwili zawarcia związku małżeńskiego o jego
nieważności.

(Por. art. 50 proj. prawa małżeńskiego).

2. Małżonek, który wiedział o nieważności, traci pra
wa rodzicielskie na korzyść swego niewinnego współmałżonka.

3. Jeżeli oboje rodzice byli w złej wierze, o opiece nad
dzieckiem postanowi Państwowa Władza Opiekuńcza.

R o z d z i a ł III.

Urodzenie poza małżeństwem.

Art. 13.   1. W skutek urodzenia się dziecka poza mał
żeństwem, powstaje stosunek prawny między niem a jego ro
dzicami.

2. W razie sporu o ojcostwo, stosunek ten ustali sędziae

Art. 14. 9 1. Ojci.ec może 'uznać za swoje dziecko uro
dzone poza małżeństwem.
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2. Uznania dokonywa się w formie aktu, zeznanego
przed Państwową Władzą Opiekuńczą, lub w rozporządzeniu
ostatniej woli.

3. Jeżeli ojciec już nie żyje lub utracił zdolność do dzia
łania, może to uczynić dziadek ojczysty.

Art. 15.   1. Matka i dziecko (Zarówno matka jak dziec
ko) mogą przeciwko uznaniu wnieść sprzeciw w ciągu trzech
miesięcy od uzyskania o niem wiadomości.

2. Sprzeciw może się opierać na tern, że uznający nie
jest ojcem lub dziadkiem dziecka, albo że uznanie przyniosło
by dziecku szkodę.

3. W braku dostatecznych podstaw do rozstrzygnięcia
sprzeciwu, Państwowa vVładza Opiekuńcza odsyła strony na
drogę procesu cywilnego.

Art. 16.   1. Matka dziecka może złożyć oświadczenie
wobec urzędnika stanu cywilnego (lub u właściwego duszpa
sterza), l{to jest ojcem dziecka, podając jego miejsce zamiesz
kania.

20 Wymieniony, któremu doręczyć należy oświadczenie
matki Vi odpisie, może w ciągu trzech miesięcy od doręczenia
wytoczyć matce spór o nieprawdziwość jej oświadczenia.

3. Kurator dziecka może przystąpić do tego sporu jego
imieniem w charal{terze interwenjenta ubocznego.

(Por. art. 127 i nast. proj. ustawy o aktach stanu cywilnego).

Art. 17.   1. Matka i dziecko (Zarówno matka jak
dziecl{o) mogą żądać ustalenia ojcostwa przez sędziego.

2. Pozew wnosi się przeciwko ojcu lub jego dziedzicom.
30 Powództwo przedawnia się z upływem roku od uro

dzenia się dziecka.

Art, 18.   1. vV pozwie można nadto żądać świadczeń
majątleowych dla dziecka i matki.

2. Matka może o te świadczenia wytoczyć powództwo,
chociaż ojciec uznał dziecko, albo gdy ono już nie żyje.

Art. 1941 Jeżeli dziecko, urodzone poza l11ałżeństwem, nie
może być oddane władzy rodzicielskiej swego ojca lub matki,
Państvvowa Władza Opiekuńcza ustanawia dla niego opiekę.

Art. 20.   1. Za ojca dziecka poczytuje się tego, kto
miał stosunek płciowy z matką dziecka w czasie od dwieście
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osiemdziesiątego (trzechsetnego) do dwieście dziesiątego dnia
przed urodzeniem się dziecka.

2. Domniemanie to może być obalone dowodem na fak
ty, które wzniecają poważne wątpliwości co do ojcostwa po
zwanego.

Art. 21.   1. Okoliczność, że matka w czasie poczęcia
miała stosunek płciowy z innym jeszcze mężczyzną, nie stoi na
przeszkodzie przyznania dziecku świadczeń maj ątkowych,
przevvidzianych ustawą.

2. Sąd oceni w miarę wyników postępowania proceso
wego, w której z tych osób domniemywać się należy ojca
dziecka.

Art. 22.   1. Jeżeli matka w czasie poczęcia była za
mężna, powództwo o ojcostwo może być wniesione dopiero wte
dy, gdy sąd uznał dziecko za urodzone poza małżeństwem.

2. Od tej chwili liczy się też roczny termin przedaw. .
nlenla.

Art. 23.   1. Sąd przyzna matce koszta połogu i poro
du oraz koszta utrzymania conajmniej trzymiesięcznego za
czas przed i po urodzeniu dziecka.

2. Nadto sąd może przyznać matce inne wydatki ko
nieczne, spowodowane ciążą i rozwiązaniem.

Art. 24.   1. W razie dowiedzionego przyrzeczenia mał
żeństwa, należy się matce oprócz powyższych kosztów (ustalo
na przez sędziego) stosowna nawiązka.

2. Nawiązka należy się jej również, jeżeli ojciec przy
zapłodnieniu matki dopuścił się czynu karalnego.

Art  25.   1.
si nazwisko n1atki.
OJ ca.2.
kuńcza.

Dziecko, urodzone poza małżeństwem, no
Rodzice mogą zgodnie nadać mu nazwisko

Zgodę na to stwierdza Państwowa Władza Opie-ł

Art. 26.   1. Dziecku należą się od ojca stosowne kosz..
ta utrzymania i wychowania.

2. Jeżeli dziecko lub matka mają majątek, ojciec przy"'
czynia się do tych kosztów odpowiednio. To samo zachodzi,
gdy dziecko jeszcze przed pełnoletnością zarabia własną pracą.
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3. Koszta utrzymania i wychowania nalf'żą się dziecku
aż do uzyskania pełnoletności i mają być płacone w wysokości
i terminach, ustalonych przez sędziego. Ze szkodą dziecka nie
może matI{a ani zrzekać się tych praw ani zawierać co do nich
ugody.

(Vide art. V przepisów wpraw. k. p. c., tudzież art. 837 i nast. tego
kodeksu) .

Arto 27. Jeżeli dziecko jest ułomne fizycznie lub umysło
wo i nie jest w stanie utrzymać się samo, ojciec powinien do
starczyć mu utrzymania także po uzyskaniu pełnoletności.

Art  28. Roszczenie dziecka do ojca przechodzi na matkę
lub jej kre'iVnych, Jeżeli onI ponoszą koszta utrzymania i wy
chowani.a dziecka.

Art. 29.   1. Roszczenia dziecka nIe gasną ze śmiercią
Ojca.

2. J ego dziedzice mogą uwolnić się od płacenia renty na
utrzymanie i wychowanie dziecka przez danie l11U odprawy
w wysokości zachowku.

Art. 30.   1. Państwowa Władza Opiekuńcza może już
przed urodzeniem się dziecka zarządzić, iż ojciec zapłaci na
tychmiast po jego przyjściu na świat do rąk matki lub opieku
na koszta utrzymania dla dziecka za pierwsze trzy miesiące.

2. Na zarządzenie władzy, kwota ta ma być zgóry zde
ponowana.

3. W ten sam sposób można zarządzić zapłatę i zdepo
nowanie kosztów należnych matce. Przepisy o zarządzeniach
tymczasowych mają zastosowanie z tern, że odpada potrzeba
uwiarogodnienia.

Art. 31.   1. Dziecko, urodzone poza małżeństwem, ma
prawa w rpływające z pokrewieństwa w stosunku do matki
i jej rodziny.

2. W razie niezaprzeczonego uznania dziecka przez oj
ca, albo prawomocnego ustalenia ojcostwa, dziecko uzyskuje
prawa, wypływające z pokrewieństwa także w stosunku do oj
ca i jego rodziny.

op

Art. 32. Względem dziecka, pozbawionego ojca, matka
przejmuje wszelkie obowiązki utrzymania i wychowania. Ona
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sprawuje wyłącznie władzę rodzicielską, chyba że Państwowa
Władza Opiekuńcza pozbawi ją tej władzy, lub doda jej doradcę
(asystenta) .

Art. 33. Pailstwowa Władza Opiekuńcza może oddać
dziecko z ważnych powodów ojcu lub innej zaufania godnej oso
bie albo zakładowi - z wyłączeniem władzy rodzicielskiej mat
ki lub ojca, orzekając zarazem o ich prawie widywania się
z dzieckiem i wogóle o osobistych z niem stosunkach.

Art. 340   1. Organa opiel{i społecznej samorządowej
czuwają z urzędu nad dziećmi nieznanego pochodzenia.

2. Są one upoważnione z ustawy do poszukiwania ro
dziców dziecka i do użycia w tYl11 celu pomocy władz rządo
wych.

3. Jeżeli dziecko pozostaje na utrzymaniu gminy, orga
na powyższe mogą wytoczyć powództwo o ojcostwo dziecka.

R o z d z i a ł IV.

W spóJność rodzinna.

Art. 35. Rodzice i dzieci obowiązani są wspierać SIę na
wzaj em dla dobra wspólności rodzinnej.

Art. 36.   1. Dzieci z małżeństwa noszą nazwisko ojca,
lecz za zgodą rodziców mogą przybrać nazwisko matki.

2. Zgodę rodziców stwierdza Państwowa Władza Opie
kuńcza.

Art. 37.   1. Mąż matki może za jej zezwoleniem nadać
dziecku matki (urodzonemu poza małżeństwem) swoje nazwi
sko przez oświadczenie, złożone wobec Państwowej Władzy
Opiekuńczej.

2. Nadanie nazwiska dziecku małoletniemu wymaga ze
zwolenia Państwowej Władzy Opiekuńczej. Pełnoletni sam wy
raża swą zgodę na nadanie nazwiska.

3. Władza może przed przyjęciem oświadczenia i udzie
leniem zezwolenia zarządzić przesłuchanie osób interesowa
nych.

Art. 38.   1. Rodzice ponoszą koszta utrzymania i wy
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chowania dzieci aż do uzyskania przez nie możności samodziel
nego zarobkowania.

2. Dziecko z małżeństwa nieważnego może od swych ro
dziców żądać utrzymania narówni z dzieckiem urodzonem
w ważnem małżeństwie.

3. W razie utrzymywania i wychowywania dziecka
przez rodziców, dziecko ma obowiązek na ich żądanie świad...
czyć odpowiednie usługi w gospodarstwie domowem.

Art. 39.   1. W razie zamążpójścia córki, rodzice są obo
wiązani dać jej odpowiednią wyprawę na urządzenie gospodar
stwa domowego, o ile córka nie ma wystarczającego na to ma
jątku lub dochodów.

2. Istnienie i rozmiar obowiązku rodziców zależy od
stanu ich majątku i dochodów; jeżeli któryś z rodziców już nie
żyje albo wyprawy dać nie może, obowiązek przechodzi na dru

.
glego.

Art. 40. Również z powodu uzyskania przez dziecko sta
nowiska społecznego lub założenia własnego gospodarstwa,
rodzice obowiązani są dać mu odpowiednie wyposażenie, sto
sownie do założeń artykułu poprzedniego.

Art, 41. Rodzice mogą jednak odmówić wyprawy lub
wyposażenia, jeżeli dziecko dopuściło się czynów, które upraw
niają rodziców do pozbawienia ich zachowku, lub gdy córka wy
szła zamąż bez zezwolenia rodziców.

Art. 42. Roszczenie o wyprawę lub wyposażenie przedaw
nia się z upływe111 roku od zawarcia małżeństwa, uzyskania sta
nowisl{a lub założenia gospodarstwa.

Art. 43. Rodzice i dziadkowie, popadli w niedostatek,
mogą żądać od dzieci i wnuków odpowiedniego utrzymania.

Art!ł 44. Jeżeli rodzice nie żyją lub są bez środków, do
utrzymania dziecka przyczyniać się powinni w odpowiedniej
mierze mający środki krewni w linji prostej, a gdyby takich
nie było, jeg'o bracia i siostry, stryjowie i stryjenki, wujowie
i ciotki, o ile koszta, łożone na utrzymanie dziecka nie byłyby
dla nich i ich rodzin nadmiernym ciężarem.

Art. 45. Jeżeli dziecko małoletnie ma swój własny mają
tek, rodzice mogą (zgodnie) przeznaczyć dochody z tego ma...
jątku na utrzymanie i vvychowanie dziecka.
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Art. 46.   1. Obowiązkiem jest rodziców sprawować
zgodnie (władzę) pieczę nad małoletniemi dziećmi tak, jak te
go ich dobro i wspólne dobro rodziny wymaga.

2. Spory i zażalenia rozstrzyga Państwowa Władza
Opiekuńcza.

Art. 47.   1. Rodzice mają prawo poszukiwania dzieci
zaginionych i wzywania w tym celu pomocy władz państwo
wych.

2. Karcenie dzieci niemoralnych i krnąbrnych nie może
przekraczać granic, wskazanych celem i znaczeniem węzła ro
dzinnego, ani szkodzić zdrowiu dziecka.

Art. 48.   1. W razie śmierci małżonka lub utraty prze
zeń zdolności do działania, (władzę) pieczę rodzicielską sprawu
je drugi małżonek (przyczem wchodzą w odpowiednie zasto
sowanie przepisy o opiece i asystencji).

2. W przypadku rozwodu lub rozdziału małżonków (wła
dza) piecza rodzicielska przypada temu małżonkowi, przy któ
rym prawnie pozostały dzieci.

Art. 49.   1. Rodzice kierują wychowaniem dzieci. Obo
wiązani są przysposobić je do zawodu, jaki odpowiada ich fi
zycznym i duchowym właściwościom.

2. W razie sporu między rodzicami, albo gdy dziecko
chce obrać inny zawód, jako odpowiadający bardziej jego zdoI
nOŚCiOlTI, rozstrzyga Państwowa \\tladza Opiekuńcza na prośbę
rodziców lub dziecka.

Art. 50.   1. Dziecko, będące pod (władzą) pieczą ro
dzicielsl{ą, jest w zdolności do działania ograniczone narówni
z osobami, stojącemi pod opieką.

2. Rodzice są z ustawy w zakresie (władzy) pieczy ro
dzicielskiej zastępcami dzieci w stosunku do osób trzecich.

3. Za własne czyny niedozwolone i za zrządzoną przez
siebie szkodę dziecko odpowiada według postanowień kodeksu
zobowiązań. Według tych przepisów ocenia się też odpowie
dzialność rodziców.

(Por. art. 134 n., 142 n. kod. zob.)

Art. 51.   1. Do ważności aktów prawnych, zobowiązu
jących dziecl\:o lub rozporządzających jego prawami, wymaga
ne jest zatwierdzenie Państwowej Władzy Opiekuńczej.
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2. Zatwierdzenie tej władzy jest wyrnag"ane także wów
czas, jeżeli dziecko, będące pod (vvładzą) pieczą rodzicielską,
zawrzeć rna ze sVifyrn ojcen1, nlatką, albo z osobą trzecią w ich
interesie akt prawny, l{tórym zaciąga zobowiązanie lub rozpo
rządza swemi prawami.

Art. 52. Osobne przepisy postanawiają, w jakiej religji
naJeży wychowJtrwać dziecko, zwłaszcza gdy rodzice należą do
różnych wyznań, oraz w jakim wieku dziecko może samo zmie
nić wyznanie religijne.

Art. 53.   1. Prawa rodzicielsl{ie są \iVylconywane wy
łącznie w interesie dzieci.

2. Jeżeli rodzice nie pełnią należycie swych obowiązków,
Państwowa Władza Opiekuńcza wyda zarządzenia konieczne do
ochrony dziecka.

3. W razie trwałego zagrożenia dobru dziecka, Władza
odbierze go rodzicolTI i zarządzi odpowiednie umieszczenie przy
innej rodzinie lub zakładzie. Koszta tego umieszczenia pono
szą rodzice, a gdy nie mają środków, osoby obowiązane do tego
z mocy prawa publicznego.

Art" 540   1. Państ\tvowa Władza Opiekuńcza odbierze
rodzicom lub jedn.ernu z nich (\tvładzę) pieczę rodzicielską nad
dzi.ećmi, jeżeli nie są w stanie jej wykonyvvać, albo gdy sami są
pod opieką lub kuratelą, a nadto wówczas, gdy dopuszczają się
nadużyć lub zaniedbań, które nie pozwalają na dalsze pozosta
wienie w ich rękach (władzy) pieczy rodzicielskiej.

2. Przed odebranien1 rodzicom (władzy) pieczy rodzi
cielskiej, Państwo\tva Władza Opiekuńcza przesłucha rodziców
jak również innych krew11ych dziecl{a, o ile to nie spowoduje
zbyt zDac nych kosztów.

Art  551'   1. (Władza) Piecza rodzicielska ulega zawie
szeniu., jeżeli rodzice lub jeden z nich przez czas dłuższy dozna
ją przeszkód w jej wykonywaniu.

9 2. O zawieszeniu orzeka Państwowa Władza Opiekuń
e :a,; która przedsięweźmie odpowiednie środki w celu zabezpie
czenia praw dziecka, i w razie potrzeby ustanowi dlań opiekuna
lub doradcę (asystenta).

A:rt  56"   1. W razie odebrania (władzy) pieczy rodzi
cielskiej obojg'u rodzicom, dla dziecka ustanawia się opiekuna..
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2. Odebranie (władzy) pieczy rodzicielskiej ma skutek
także co do dzieci, zrodzonych już po odebraniu.

Art. 57.   1. Ojciec lTIOŻe w rozporządzeniu ostatniej
woli wyznaczyć dla matki doradcę (asystenta) do pomocy
w sprawach wykonywania pi.eczy (władzy) rodzicielskiej nad
dzieckiem.

2. Państwowa Władza Opiekuńcza może przydać matce
takiego doradcę z urzędu lub na jej wniosek.

Art. 58e   1. Doradca jest obowiązany czuwać nad do
brem dziecka, udzielać pomocy matce (lub ojcu) i zawiadamiać
Władzę o faktach, które wymagają jej interwencji.

2. Do ustanowienia doradcy i nadzoru nad nim, dalej do
jeg'o odpowiedzialności prawnej i roszczeń o wynagrodzenie,
wreszcie do ustalenia i ustania jego funkcyj - stosują się od.
powiednie przepisy o opiece.

Art. 59. W razie ponownego ożenku ojca lub zamążpój..
ścia matki, należy ustanowić dla dzi.eci, jeżeli tego wymagają
okoliczności, opiekuna albo doradcę.

Art. 60. Państwowa Władza Opiekuńcza przywróci (wła
dzę) pieczę rodzicielską, jeżeli ustanie przyczyna do jej ode..
brania.

Art. 61. Przez odebranie (władzy) pieczy rodzicielskiej
nie ustaje obowiązek rodziców do ponoszenia kosztów utrzyma
nia i wychowania dzieci.

Art. 62.   1. (Władza) Piecza rodzicielska ustaje z peł
noletnością dziecka, o ile Państwowa Władza Opiekuńcza, na
prośbę rodziców, nie przedłuży jej na dalszy okres.

2. Przedłużenie może nastąpić tylko w razie poważnych
przyczyn.

Art. 63. Przed osiągnięciem pełnoletności może dziecko
wyjść z pod pieczy rodzicielskiej, jeżeli je rodzice za zezwole...
niem Władzy upełnoletnią.

Art. 64. Małoletnia córka zamężna wychodzi wprawdzie
(wskutek zamążpójścia) z pod pieczy rodzicielskiej, jednak aż
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do jej pełnoletności rodzice sprawują zarząd jej majątkiem
z uwzględnieniem przepisów poniższych.

Artct 65ct   1. Opiekunowie społeczni mają obowiązek
zawiadamiać Państwową Władzę Opiekuńczą o każdym przypad
ku, który wymaga jej interwencji w sprawach wychowania,
utrzymania lub zarządu majątku dziecka.

2. Taki sam obowiązek mają krewni, którzy w razie
niemożności rodziców przyczyniać się muszą do utrzymania
dziecka.

Artct 66ct   1. Rodzice mają prawo zarządu majątkiem
dziecka, nad którem wykonują (władzę) pieczę rodzicielsl(ą.

2. Nie są w czasie pieczy rodzicielskiej obowiązani do
składania rachunków z zarządu, co jednak nie uwłacza prawu
Państwowej Władzy Opiekuńczej do wkroczenia, jeżeli rodzice
działają na szkodę dziecka.

Artct 670 vV razie rozwiązania lub rozdziału małżeństwa,
małżonek" którerrlu przysługuje (władza) piecza nad dzieckiern,
ma obovviązek przedłożenja Władzy inwentarza majątku dziec
ka i donoszenia o wszystkich ważniejszych zmianach w stanie
tego majątku.

Artct 68.   1. Rodzice mają użytkovvanie na majątku
dziecka przez czas wyl{onywania (władzy) pieczy rodzicielskiej.

2. Jednak dochód z tego majątku n1a być przedewszyst
kiem obracany na wychowanie i utrzYlllanie dziecka; rodzicom
przypada reszta dochodu w miarę przyczyniania się przez nich
do ciężarów wspólności rodzinnej.

3. Pobieranie użytków przez rodziców ustaje z chwilą
wej ścia dziecka w związek małżeński, uzyskania przezeń stano
wiska społecznego lub założenia własnego gospodarstwa.

Artct 69.   1. Można przeznaczyć dla dziecka majątek
z wyłączeniem użytkowania rodziców.

2. Samo wyłączenie użytkowania nie odbiera jeszcze
rodzicom prawa zarządu majątkiem dziecka.

Artct 70ct   1. Rodzicom przypada zarobek małoletniego
dziecka, jeżeli ono (żyje w wspólności rodzinnej) jest na utrzy
maniu rodziców.

2. Dziecko, nieutrzymywane przez rodziców, może roz
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porządzać tem, co własną nabędzie pracą, lub co mu dano do
dowolnego użytku, jak również zobowiązywać się do pełnienia
pracy za wynagrodzeniem i zawierać z pracodawcami umowy
o przygotowanie do zawodu praktycznego.

(Por. art. 477 kod. zob.).

Art. 71. Dziecko zarządza i rozporządza tern, co mu ro
dzice dali w celu uruchomienia własnego gospodarstwa lub
przedsiębiorstwa.

Art. 72.   1. Jeżeli rodzice nadużywają swych praw ma
jątkowych w stosunku do dziecka, Państwowa Władza Opie
kUI1.cza przedsięweźmie kroki, konieczne do ochrony dziecka.

2. W razie niebezpieczeństwa dla jego majątku, Władza
roztoczy nadzór nad rodzicami i może zamianować asystenta
w celu zabezpieczenia interesów dziecka.

Art. 73  Odebranie rodzicielskich praw majątkowych mo...
że nastąpić tylko łączni.e z odebraniem (władzy) pieczy rodzi
cielsl{iej.

Art. 74.   1. Po ustaniu pieczy rodzicielskiej, rodzice
obowiązani są oddać dziecku, a względnie jego zastępcy usta
wowen1U, n1ajątek dziecka z przedstawienienl obrachunku.

2. Odpowiadają narówni z użytkodawcą za zwroty na
leżne wskutek nieprawnego rozporządzania majątkiem dziecka.

R o z d z i a ł V.

Majątek rodzinny.

Art. 75. Majątek można złączyć z rodziną w ten sposób,
ze się go przeznaczy trwale na koszta wychowania, wyposaże
nia i utrzymania osób, należących do rodziny, lub na cele po
dobne, zgodnie z przepisami prawa osobowego i spadkowego.

Art. 76. Akty prawne (Umowy) o oddanie majątku
wspólności rodzinnej wymagają do swej ważności formy aktu
notarj alnego.

Art. 77.   1. Akty prawne tego rodzaju mog"ą być spo
rządzane na czas oznaczony lub nieoznaczony. W ostatnim
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przypadku rnoże Je każdy wspólnik wypowiedzieć na pol rok'l
naprzód.

2. Gdy idzie o gospodarstwo rolne, wypowiedzenie do
puszczalne jest tylko przy zachowaniu odpowiednich terminów
wiosennych lub jesiennych.

Art. 78.   1. Wspólność rodzinna zobowiązuje wspólnio.
ków do wzaj emnej działalności gospodarczej. W braku od"'
miennych postanowień umownych, mają oni równe prawa
i obowiązki.

2. Wspólnicy nie mog.ą w czasie trwania wspólności żą
dać podziału rzeczy do niej należących, ani rozporządzać swym
udziałem.

Art. 79.   1. Wspólnicy powinni jednego z pośród siebie
ustanowić kierownikiem wspólności. Przysługuje mu wówczas
prawo zastępstwa (przedstawicielstwa) wspólności i prowadze
nia jej działalności gospodarczej.

2. Ustanowienie i zmiana kierownika wspólności wy
maga do swej ważności formy aktu notarjalnego.

Art. 80.   1. Majątek, poddany wspólności, staje się
majątkiem wszystkich wspólników, którzy za długi tego mająt
ku odpowiadają solidarnie.

2. Niezależnie od tego, wspólnik może mieć swój mają
tek osobisty, o ile nabycie go nie koliduje z przyjętemi obo
wiązkami wobec wspólności.

Art. 81. Zniesienie wspólności może nastąpić:
1) na podstawie umowy lub wypowiedzenia;
2) z upływem czasu, na który ją ustanowiono, o ile nIe

została milcząco przedłużona;
3) w razie egzekucji na udział wspólnika, lub gdy on po

padł w konkurs;
4) z innych poważnych przyczyn na żądani.e wspólnil{a.

Art. 82.   1. Wolno jednak reszcie wspólników utrzy
mać wspólność nadal w razie wypowiedzenia jej przez jednego
z nich, lub egzekucji przeciwko niemu, albo gdy popadł w kon-
kurs.

2. W tych przypadkach muszą jed11ak ug"odzić się z wy
stępującym lub z jego wierzycielami.

3. W razie śmierci wspólnika dziedzice, nienależący do
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wspólności, mogą żądać jedynie odprawy; za zgodą wspólników
lnogą oni jednak w miejsce spadkobiercy wstąpić (wejść) do
wspólności.

Art. 83. Wspólnik, który wstąpił w związek małżeński,
może żądać odprawy bez wypowiedzenia wspólności.

Art. 84. Przy podziale wspólnego majątku, jak również
przy ustaleniu odprawy, należy się liczyć z istniejącą sytuacją
gospodarczą, i nie przeprowadzać podziału ani ustalać odprawy
w czasie niewłaściwym i z widoczną niekorzyścią dla innych
wspólników.

Art. 85.   1. Gospodarstwo rolne albo dom mieszkalny
z przynależnościami mogą być uznane za osiedle rodzinne, je
źeli przeznaczone są jedynie na utrzymanie i zamieszkanie ro
dziny.

S 2. Rodzina musi sama gospodarować na gruncie lub
używać domu mieszkalnego. Na przejściowe wyjątki może po
zwolić Powiatowa Władza Polityczna.

Art. 86. Gospodarstwo rolne i dom mieszkalny nie mogą
być obdłużone, chyba że wierzyciele hipoteczni zgóry zgodzą
się na utworzenie osiedla.

Art. 87.   1. Na utworzenie osiedla zezwala Powiatowa
Władza Polityczna, jeżeli zachodzą powyższe warunki.

2. Wierzyciele, którzy nie wyrazili swej zgody na utwo
rzenie osiedla, mogą być spłaceni bez względu na terminy wy
powiedzenia.

Art. 88.   1. Osiedle musi być wpisane (z urzędu) do
księgi gruntowej.

2. Od tej chwili nie można zaciągać długów hipotecz
nych na osiedle, a jego właściciel nie może go ani zbywać, ani
wydzierżawiać lub wynajmować.

3. Na osiedle rodzinne nie można też prowadzić egzeku
cji z wyjątkiem zarządu przymusowego.

Art. 89.   1. Jeżeli właściciel osiedla stał się niewypła
calnym, osiedle otrzyma osobnego zarządcę, który, uwzględnia
jąc cel osiedla, ma strzec interesów wierzycieli.
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2. Ich zaspokojenie dokonywa się według przepisów
o pierwszeństwie w konkursie.

Art. 90.   1. W razie śmierci właściciela mogą jego dzie
dzice utrzymać osiedle za zezwoleniem Powiatowej Władzy Po
li tyczneJ.

2. Jeżeli j,ednak właściciel inaczej rozporządził nieru
chomością na wypadek swej śmierci, osiedle wykreśla się z księ
gi gruntowej.

Art. 91.   1. Właściciel może za życia znieść osiedle.
2. Musi w tym celu wnieść prośbę do Powiatowej Wła

dzy Politycznej, która poweźmie decyzję co do zniesienia osie
dla po wysłucllaniu członków rodziny.

Arto 92.   1. Sprzeciw członków rodziny może być wnie
siony w ciągu tygodnia do Urzędu Wojewódzkiego za pośred
nictwem Powiatowej Władzy Politycznej.

2. Sprzeciw opierać się może jedynie na zobowiązaniach,
przyjętych przez właściciela w stosunku do członków rodziny.
W razie sporu co do stanu faktycznego sprawy, Władza odeśle
strony na drogę procesu cywilnego.

3. Prawomocne ustalenie sędziowskie jest dla Władzy
Politycznej vviążące.

AI't  93. Po uprawomocnieniu się decyzji, znosząeej osie
dle, będzie ono (z urzędu) wykreślone z księgi gruntowej.

R o z d z i a ł VI.

Adopcja (Przysposobienie) 4)

Art. 94. Adoptować cudze dziecko może osoba, która
ukończyła lat czterdzieści i nie ma potomstwa. (Adoptujący
musi być przynajmniej o lat osiemnaście starszy od adoptowa...
nego) .

Art. 95. Państwowa Władza Opiekuńcza może zwolnić
od wymogów powyższych, jednak adoptujący musi być peł
noletni i nieograniczony w zdolności do działania.

Arto 96. Ojciec może adoptować swoje dziecko, urodzone
poza małżeństwem.
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Art. 97. Małoletni nie może być przysposobiony bez ze
zwolenia swych rodziców lub opiekuna. W razie bezzasadnej
odmowy rozstrzyga Państwowa Władza Opiekuńcza.

Art. 98.   1. Adoptujący małżonek musi mieć zezwole
nie swego współmałżonka.

2. Małżonkowie rnogą adoptować wspólnie.

Art. 990   1. Adopcja pod nieważnością musi być doko
nana wobec Państwowej Władzy Opiekuńczej.

2. Władza odmówi zatwierdzenia po przeprowadzeniu
koniecznych dochodzeń, jeżeliby z adopcji miała wyniknąć szko
da dla przysposobionego.

Art. 100.   1. Przez adopcję uzyskuje przysposobiony
wraz ze swem potomstwem nazwisko adoptującego i prawo dzie
dzicze11ia po nim, nie tracąc praw w swej własnej rodzinie.

2. Na adoptującego spadają obowiązki rodzicielskie.

Art. 101.   1. Strony mogą zgodnie rozwiązać stosunek;
adopcji w ten sam sposób i przy zachowaniu tych samych for
malności, jakie są wymagane do jego zawiq,zania.

2. W razie sporu rozstrzyga sąd na drodze procesu cy
wilnego, uwzględniaj ąc okoliczności danego przypadku i wagę
powodów do rozwiązania.

3. żądanie adoptującego sąd uwzględni tylko wówczas,
jeżeli zaszły powody do wydziedziczenia przysposobionego.
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